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Miś Patyś był bardzo zaskoczony kiedy rozejrzał się i 
wokoło ogród pokryty był białym puchem, było zimno, a z 
nieba padał śnieżek prosto na nosek misia.
- Brrryyy - Patyś dał krok do przodu, ale szybko cofnął się 
mówiąc zdziwiony:
- To białe cos jest zimne!
Z domu po drugiej stronie ulicy wybiegły dzieci ciesząc się
z pierwszego śniegu, rzucały się śnieżkami, biegały i 
krzyczały. Mis podszedł do furtki i z ciekawością spoglądał 
na bawiące się dzieci. Po krótkiej chwili postanowił do 
nich dołączyć. Wszyscy świetnie się razem bawili, ulepili 
nawet bardzo dużego bałwana żeby mis Patyś ze swojego 
okna mógł widzieć śnieżnego kolegę. Dzień na śniegu dla 
misia był wyjątkowy, potem miś wrócił do domu i przez 
okno wyglądał na bałwana.
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